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W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Stycznia.

W  imieniu Najjaśniejszego M iko ła ja  I . ,  Cesa­
rza W szech R o s s y i ,  Króla Po lsk iego ,  etc.etc.etc.

Rada administracyjna K ró le s tw a , 
Z w ażyw szy , że dotfjd nie w y d an o  stałych 

p rzep isó w , k tórym by podlegali tak żołnierze 
w ojsk  Cesarsko-Rossyjskich, rodem  z Króle­
s tw a ,  którzy przed w ysłużeniem  lat odsyłani 
są z p o w o d u  chorób lub kalectwa na miejsce 
ich urodzenia , lub do zakładów  dobroczyn­
nych , tudzież rekruci,  którzy, pow zięciu  ich 
na zaciąg, staną się niezdolnymi do s łużby; 
Rada Administracyjna, w  zastosowaniu się do 
obow iązujących w  tej m ierze p rzep isów  w  
C esars tw ie ,  oraz na przedstaw ienie  Kommis- 
syi R ządow ej S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
ch o w n y ch  i O świecenia  Publicznego, posta­
n ow iła  i s ta n o w i;  Art. 1. Żołnierze, u w o l ­
nieni ze służby dla słabości zd ro w ia ,  przed 
■wysłużeniem l a t , tudzież re k ru c i , którzy przed 
p o m i e s z c z e n i e m  i w  w o jsk u  podpadają cięż­
kim chorobom  lub ka lec tw u , pow ruc iw sey  

miejsce urodzenia i u trzym ując się tara
k o s z t e m * w łasnym  lub familii; lub też pomie­
szczeni będąc vy instytutach dobroczynnych

K ró les tw a , zostaw ać mając pod  nadzorem  
miejscowej Policyjnej W ładzy, to jest: Wó j j  
t ó w ,  G m in ,  B urm is trzów  lub P rezyden tów  
miasta. Art. 2. Rzeczone W ł a d z e  miejscowe, 
obow iązane są corocznie, w  czasie odbyw a­
nia spisu w o jskow ego , przedstawiać porme- 
n ionych  żołnierzy i rek ru tó w  D e l e g a c y o m  za­
ciągowym  i Kommissyom wyższym  zaciągo­
w y m ,  dla przekonania , się, czy filóry z ? 
po odzyskaniu zd ro w ia ,  nie może pov

S f  d o ' & u  iSSJSjKw■$
do w ojska , przez pośrednic tw o Naczelnika 
W ojennego  właściwe) Gubernn. A lt .  4. C* 
z pomienfonyeh żołnierzy i r e k ru tó w  którzy  
p rzez  Kommissyą wyzszą zaciągow ą, zupe ł­
nie i na zawsze za niezdatnych do służby 
w ojskow ćj zostaną uznani, od nadzoru  Poli­
cyjnego, jako też i od obow iązku  s tawania 
corocznie przed  Delegacyami zaciągowemi, 
uwolnieni^ być mają. Za choroby i kalectwa, 
czyniące żołnierzy i r e k ru tó w ,  b ezw aru n k o ­
w o  niezdolnymi do wszelkiej służby w o jsk o ­
w e j ,  uw ażają  się te  ty lko, które w  w yszcze­
gólnieniu p rzez  R adę  Lekarską są opisane.
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Art .  5. W y k o n a n i e  ł ą ko w e g o  Poslanowieri ia,  
k tó r e  w  Dz ienniku P r a w  ma być zamieszczo­
n e  k i u r u j ą ee m u Spisem i Zaciągiem W o js k o  
w y m ,  oraz  Kominissyi  R z ą d o w e j  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i O św ie c en i a  Pu 
b l i cznego poleca.  Działo się w  W a r s z a w i e ,  
na  posiedzeniu Rady A dm in i s t r a cy jn e j , dnia 
15. (3.)  Stycznia 1840 roku,  ( p o d p )  N am ie s t ­
nik K ró le s t w a ,  G e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k ,  X i ą -  
ż ę  W a r s z a w s k i  D y r e k to r  G ł ó w n y ,  Pre -  
zydująey w  Kominissyi  R. S p r a w  W e w n ę ­
t r z n y c h ,  D u ch ów  nych  i O św ie c en ia  Pub l i cz ­
nego (podp . )  Gene ra l  - Aejutant  S z y p o w .  
Sekre ta rz  S ta n u  (podp .)  J. T y m o w s k i .

R o s s v  a.
•i t

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 24. Stycznia.
N  O W  I N Y  U W  O R U .

W  przeszłą r o b o t ę ,  w  św i ę t o  T r z e c h  K r ó ­
l ó w ,  z  k łórern jest po łącz on a  rocznica u r od z i n  
J .  C.  W .  W .  Xiężny A n n y ,  Xięzny O ra n i i ,  
N a j p r z ew .  Fi lare t ,  Metropol i ta  K: o w s k i ,  o d ­
p r a w i ł  mszą  ś w  w  wielkiej  Kapl icy  Z i m o ­
w e g o  pałacu w  obecności  NN.  P a ń s t w a  O b o j ­
ga ,  J J .  C C .  W . W .  W.  X. N as t ęp c y -C es a rz e -  
w i c z a ,  Xiążęcia J ińc i  Maxymihiana  L euc h ten-  
b i r gsk iego  i Xiążęcia P iot ra  Oldenburgskiego .  
C z ł o n k o w i e  Bad y  P a ń s t w a , Mi n i s t row ie ,  •■e- 
na to row ' i e ,  F r z ę d n i c y  D w o r u ,  < -enerałowie 
i O f i ce ro w ie  g w a r d y i ,  w o j s k  l i n i o w y c h  i 
mo r sk ic h ,  tudz ież  znakomi t sze u D w o r u  p r e ­
z e n t o w a n e  osoby', zn a jd o w ał y  się na n ab o ż eń ­
s twie ,  p o  ukończen iu  k tó rego  odby I się w ś r ó d  
odg łosu dział  t w i e r d z y ,  o b r zę d  poświę ce n ia  
w ó d  rzeki  N e w y ,  tudzież  ch o r ą g w i  g r en a -  
d y e r ó w  p a ł a c o w y c h ,  r óżn yc h  k o r p u s ó w  ka­
d e t ó w  i p u ł k ó w  gw ar dy i .  — Od dz ia ły  ze 
ws zys tk i ch  k o r p u s ó w  k a d e t ó w  i p u ł k ó w  g w a r ­
dy i ,  u sz y k o w a n e  by ły  w  salach pałacu pod  
d o w ó d z t w e m  J C.  XV. Xiącia Michała.

W  przesz łą  niedzielę ,  Margrab ina  Clanr i -  
ca r de ,  ma łż on k a  pos ła  K ró l o w e i  .Jmci Wiel .  
Br y tan i i ,  za p o w r o t e m  z podróży  za granicę,  
mia ła  zaszczy t  być  p rzy ję tą  p rzez N. Cesa 
r z o w ę  Jmć .

Nai św.  Rządz .  8 y no d  ozna jmi ł  Rząd z  S e ­
n a t o w i ,  z dn.  11. G ru d n i a ,  że N. C. J mć ,  na 
p rz e d s t a w ie n ie  P  / O b e r -  P ro k u r a t o r a  Synodu,  
p o w o d e m  za świadczen ia  P.  Wi leńs k ieg o  W o ­
j e n n e g o ,  G rod z ie ńs k ie g o ,  B ia łos tockiego  i 
Mińskiego G en e ra l  - G u b e r n a t o r a , i Biskupa 
Órszańskiego  B a z y l e g o ,  r aczył  rozkazać  o- 
św i a d c z y ć  M o  n a r s z e  z a do w o le n i e  szlacłicie 
gubern i i  Grodz ieńsk ie j ,  tudzież o b y w a t e l o m  
gub.  M iń s k i e j : G en e ra ł - m a j o ro w i  Gatorkskie-  
m u ,  J u s t y n o w i  Jeś rna no wi  i k u p c o w i  1. gildyi 
J a k u b o w i  Ł u k a s z e w i c z o w i  , za c h w a l e b n e  
p r zy ł oż en i e  się do  skutecznego u rządzen ia  
C e r k w i  P r a w o s ł a w n y  <h ; zaś m a r s z a ł k ó w  p o ­

w i a t ó w :  N o w og ro d z k i eg o ,  Mikołaja Wol sk ie ­
go i S łon imskiego ,  Je rzego i r o t a s s o w i c z a . ».i 
szczegulrią w  ty mż e  p rze dm ioc ie  go r l iw o ść  
N. Pan  raczył  m i a n o w a ć  k a w a l e r a m i :  p i e r ­
w s z e g o ,  o rd e r u ,  ś w .  Anny  2ćj klassy,  a os t a ­
tn iego ,  o r de r u  S w .  S tan i s ł aw a  2ej k la s sy .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2b Stycznia.

W c z o r a j s z e ,  obfite w  wy  padki  posiedzenie 
o b y d w ó c h  Izb  na długi czas dostarczać będz ie  
ma te ry i  dz ienn ik a rz om do robie’nia ró żnych  
u w a g  i objaśnień.  W  p ie rw sz e j  chwil i  natu ­
ralnie m a łż e ń s tw o  Xięcia Nemursk iego z w r a c a  
ria siebie u w a g ę  publiczności .  Del ikatnego 
n a d e r  pytania w z g l ę d e m  uposażenia  X ią i ą t  
z k r w i  k ró lewsk ie j ,  nie mo żn a  by ło  w n ie ś ć  
w  dogodniejszy czas nad  o b ec n y ,  gdy się sp o ­
d z i ew ać  należy,  źe I zby f rancuzkie  pod  w z g lę ­
dem uprze jmośc i  nie zechcą ustąpić p a r l a m e n ­
to w i  angielskiemu.  Nie zabrakn ie  przecież  i 
na g łosach op ozyc y i ,  i w n i os e k  P. Lh er be t t e  
w y n u r z a  zda n ie ,  k tó re  większa część prassy 
p o w t a r z a  Lista cyw i l na  p r ze zna cz ona  jest 
dla K ró la  i k ró lewskie j  ro dz in y ,  i w  w y d a -  
riem w  tej mie r ze  p r a w i e  w y ra źn i e  p o w i e ­
d z i an o ,  źe tylko w  p rzy p a d k u ,  w  k tó r y m b y  
się lista cyw i l na  n iedosta teczną okazała,  u p o ­
sażenia dla K r ó l e w i c z ó w  i K ró le  w n  żądać 
moż na .  Do tego jeszcze p r z y c h o d z i ,  że de-1 
p u t o w a n i ,  poczy tu jąc ma jątek L u d w i k a  Filipa 
za ogromnie  w i e l k i , nic chciel iby zezwol ić  
na n o w e  dochody'  dla jego r o dz in y ,  p r ze k o ­
nan i ,  iż K r ó l ,  u w a ż a n y  z w y k le  za god ło  cnó t  
d o m o w y c h ,  sam się uposażen iem dzieci s w o ­
ich zajmie.  Z tego także p o w o d u  o dr zu c o n o  
d aw n ie j  wn ie s io n ą  pensyą dla Xięcia N e m u r ­
skiego,  gdy t enże  doszed ł  lat pełnoletriości .  
Ale j akk o lw iek  bą d ź ,  p o w sz e c h n i e  jednakże 
n iemal  są dzą ,  że I zba znaczną  większośc ią  do 
żądanego uposażenia się przychyl i .  _  j  0 u r . 
n a l  d e  P a r i s  wyra ża :  Przysz ła  ma łżonka \ i ę -  
cia Nemurskiego jest rełigii ewaniel ickiej :  K ró l  
p r ze z  to  duch ów  ie ńs t w o  całe i bogobóinicj -  
szą część ,  na rod u  zniechęci .  J akoż istotnie 
ud e r z a ,  ze j r zez  cztery'  m a łż e ń s tw a  skoja rzone 
w  rodz inie  k rólewskiej  od  r. 1836, same tylko 
z i ązęta  i Xiężniczki ewan iel i ck ie  międ zy  nami  
się zjawili .  Je st  to b a r d z o  zasmucającym 
w y p a d k i e m  a m a ł ż e ń s t w o  za mie rzon e  Xięcia 
N em ur sk i eg o ,  nie ma jące żadn ego  znaczenia 
po l i tycznego ,  przez  tę tylko okol i czność  staje 
się n ieprzy jemnie  w a ż n ć m .  Na l eż a ł ob y  mieć 
w z g l ą d  na rel igijne p rz e k on an ie  wie lk iego  n a ­
rodu .  “

Z d n i a  27.  S t y c z n i a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  obe jmuje  dzisiaj o b ­

s ze rn y  ar tykuł  o dotacyi  Xięcia Nemurskiego .  
Międ zy  in nem  i tak się w y r a ż a  : »Myśl ustano-
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wienia rzeczy pospolitej w Francy i zapew ne nie­
dorzeczna, ale jest w  oczach naszych coś jeszcze 
niedorzeczniejszego; to jest żądać monarchii 
skromne), pokornego nazbyt Królestw a, które­
mu codziennie wyrzucają , ile kraj kosztuje. 
W ym agają  od listy cywilnej — to bow iem  
wielkim  środkiem oppozycyi, aby przez w y- 
krę ta rs lw o  prawnicze dolacyi odm ów ić  — 
w ym agają ,  powiadam y od mój, zeby rachun­
ki i księgi sw e  przedłożyła by się tym sposo­
bem  przekonano , czy dotacya takow a nie jest 
bezpotrzebną. Oppozycyja chce się d o w ie ­
dzieć, ile n p m uzeum Wersalskie, albo na­
p raw y zamku w  Fontainebleau kosztowały. 
Jakoż dla czego Król jako oszczędny o;ciec 
familii pieniędzy, tak hojnie na na rodow e  
skarby kunsztu łożonych, dla wyposażenia 
dzieci sw oich me schow ał! Już  te sumy, które 
m uzeum  Wersalskie kosztowało, w ysta rczy­
łyby na św ietną w y p ra w ę  dla dostojnej pary. 
— inni znow u głoszą, że lista cywilna pie­
niądze zbiera, że z uchwalonyxh dla niej J2 
mil. rocznie przynajmniej 6 mil na bok o d ­
kłada, trzeba się więc przez przezieranie ra ­
chunków  dw oru  przekonać , jak się rzecz ta 
ma W yznajem y , iż mniemać zaczy nalim, że 
oppozycyja, jakkolwiek ciągle na prerogatyw y 
korony pow staje , lednak wolny rachunkow ej 
z d w o re m  prow adzić  nie zechce. Sądziliśmy, 
że ludzie mieniący się by ć m onarch icznym i, 
nareszcie się .przekonać p ow inn i,  jaką to nie 
p rzyzw oitośc ią ,  Królestwo ciągle jako ciężar 
dla kraju w ystaw iać  i z mstytucyią, będącą 
podporą i rękojmią wszystkich u s taw , bez 
ustarmie w  rachuby wchodzić. Tuszy lim s o ­
b ie ,  że opozycyja po dziesięcioletnich do­
świadczeniach nareszcie się p rzekonała ,  ze 
wszystkie o w e  deklamaevje o zbytkach d w o ­
ru  i nędzy ludu li tylko fanatyzm żywią i nie 
rząd rozkiełzać muszą. Nie dziwilibyśmy się 
byna jm n ie j , gdyby w niosek o dota'cy ję dla 
Xięcia rewolucyi l .ipcowej natrafiał i,a opor 
ty ch ,  co dynastyi Xięcia tego nie uznają, u 
Legityrnistów, k tó r /y  teraz dopiero na roz­
rzutność d w o ru  się żalą, gdy listę cywilną z 
25 mii. fr. na 12 mil. zniżono! Ale pos tępow a­
nia oppozycyi nie pojmujemy. O na  to pod 
w zględem  zasad sw oich  i oświadczeń w  isto­
cie rew olucyjną, chociaż pod w zg lędem  celu, 
do którego zmierza, tórn być przestała. Nie­
naw idząc fakcyj, p rzem aw ia  jednak podo­
bnie jak one ! Uznając m onarchię  konstytu­
cyjną za jedyny port  ocalenia, sądzi jednak, iż 
to  rzeczą patryjotyezną, p o w staw ać  na Xię- 
cia ! W  Anglii O ’Connell, reprezentant Irlan- 
dyi, głośno oświadczył, ze bez najmniejszego 
namysłu godną dotacyję dla małżonka Królo- 
Wćj uchwali. Czyż u nas zawsze jeszcze stare

Jak o b in ó w  przesądy z duchem wolności m ie­
szać będą {!„

n  f ‘-a p ' trn l ,e pod  naP'*rm: „St. Petersburg, 
m g ’ Udnman" osobliwy istotnie zaw iera  

artykuł W yraża  w  n im , że zamiary Rossyi 
me tak do Konstantynopola godzą, jak raczej 
do Calcu tty , aby^potęgą Anglii w  samem ser­
cu zatrzasnąć. ( J a p i t o l e  tw ie rdz i  że nie- 
tylko w  pośrednich, lecz lóż w  bezpośrednich 
posiadłościach Anglii w  Jliridostani' pow sze­
chnie od jarzma angielskiego uw oln ić  się p ra ­
gną. Persya , Lahore , Beludszistan re w o lu -  
cyą w o jskow ą  już z pomyślnym w ypadkiem  
przeparły ; co podobnego miało tóź zajść 
w  K abulu , gdzie ;ednak Anglicy dość w cze ­
śnie się wmieszali. Ale i pa^stw p  Anam li­
czy już 62 batalionów i 36 szw adronów  w ra z  
z art} lleryą na sposób europejski urządzoną 
a w  prow incyach  Tybetańskich oficerowie od 
armii Napoleona znaczne massy wojska ćw i­
czą. Wszystkie te i tym podobne data łączy 
( l a p i t o l e  w  jedno, w yprow adzając  stąd 
w niosek , że Rossya z Persyą i Chinami się 
porozumiała, aby przew adze  Anglii tamę po­
łożyć. W tym celu miano uchwalić istotnie 
olbrzymi plan operacyjny. Po lewój stronie 
Gangesu wojska Anamskie i Birmańskie dzia­
łać będą; z p rowincyi Chińskiej Izzang w o j­
sko do rów n iny  Himalaya w targn ie  i z K ró ­
lem Nepalu (?_) się po łączy; nareszcie wojsko 
rossyjsko-perskie w  trzech wielkich kolum­
nach, których drogę ( a p i t o l ę  |ak najdokła­
dniej w y tyka , naprzec iw  Indusu wyruszy. 
Do tego dołącza uwagi nad m ożliw ym  w y ­
padkiem tego przedsięwzięcia, który (zdaniem 
jego) musi być pomyślnym , ponieważ z p o ­
między 250 000 ludzi, których Anglia w  In- 
dyach w schodnich uzbroić może, ledw o je­
dna piąta część z Anglików się składa. C a ­
pi to  Ie  dodaje wreszcie , że w  późniejszym 
artykule wiarogodności źródła sw ego do­
wiedzie.

M o n i t o r  wczorajsze podanie św oje  o czyn- 
nośiiach w  Izbie w  ten sposób prostu je , że 
projekt dotacyi nie Izbie P a ró w ,  lecz tylko 
Izbie D eputow anych przedłożony został. J a ­
koż ogłoszenie wniosku tego w  Izbie P a ró w  
byłoby bezsprzecznie targnięciem się na przy­
wileje Izby D epu tow anych  , kiedy stosownie 
do konstytucyi wszelkie żądania k redy tow e 
jej nasamprzod przedłożone być muszą.

M es s a g e  r donosi, że Generał Sebastiani, 
Poseł Irancuzk. w  Londynie ,  o d w ołany  z o ­
stał. Z drugie, s trony’ tw ie rdz i  S i e c i e ,  że
s ie^k lo ń d  : >° prW ia ‘ej P?sady nareszcie 

* , ' 1 ze m ianow anie  w ięc  jego za nie­
zaw odne  poczytują. T e m p s  wszelako na to 
uw aża ;  “Zdaniem naszem pogłoski te może
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n ie  z u p e ł n i e  b ez za sad n e ,  ale Jednak z a w c z e -  
s n e ,  k iedy  o m ia n o w a n iu  P an a  G u iz o t  P o ­
s ł e m  w  L o n d y n ie  na R adzie  M in i s t r ó w  jeszcze 
m o w y  nie było.«

M o n i t o r  ob e jm u je  nas tępu jący  r a p o r t  
M arsza lka  V a le e  z A lgieru  z dn. 18. S tyczn ia :  
« W  p ro w in c y i  Algierskiej nic novyego nie z a ­
szło. A ra b o w ie  nie ukazują się w ięc e j  na r ó ­
w n in i e  a K a b a y lo w ic  l e d w o  w  g ó rach  Blidy 
p o kazać  się o d w aż a ją .  K o lu m n y  nasze p r z e ­
c iągając r ó w n i n ę  w  w szy s tk ich  k ie runkach ,  
z  n iep rzy jac ie lem  nigdzie się nie spotkały . 
B l id a  o d  d. 31. G ru d n ia  zupe łn ie  bezp ieczna .  
P ó źn ie jsz e  z K o le a h  nades łane r a p o r ta  d o n o ­
sz ą ,  źe Kalifa M iliany o b ó z  s w ó j  w  w ą w o ­
z a c h  U a d - S e r  za łoży ł i ze p ie ch o ta  jego na 
w z g ó r z a c h  B e n i - S a la h  o b o zu je ;  Kalifa Me- 
d e a h u  z n iedob itkam i w o js k a  sw e g o  u stóp 
p o łu d n io w e j  spadzistości A tlasu  stanął. I o- 
k o len ia  K a b a y ló w  zb rz y d z iw sz y  sobie  w o jn ę  
czekają ty lko  sp o sobnośc i ,  ab y  zw ią zk i  h a n ­
d lo w e  z A lg ie rem  z n o w u  p rz y w ró c ić .  E m ir  
zn a jd u je  się w  T c k e d e m p t ,  gdzie ś rodki s w e  
o b r o n y  k o n c e n tru je  i a m u n icy ę  rob ić  każe. 
D esz cz  ciągle pada  a r ó w n i n a  p r a w ie  ca łk iem  
z a la n a ;  tej c h w il i  o żadne, operacy i w o je n n e j  
m y ś leć  n ie  m ogę ■<

Z d n i a  28 .  S t y c z n i a .
W ie lk a  p o w śc ią g l iw o ść  d z ie n n ik ó w  an g ie l­

skich  p o d  w z g lę d e m  to c zą cy c h  się obecn ie  
\ y  L o n d y n ie  u k ła d ó w  d y p lo m a ty c zn y c h  zda­
w a ł a  się do tąd  p o tw ie r d z a ć  z d a n ie ,  jakoby  o 
t rak tac ie  m iędzy  A nglią  a Rossyą szczerze  
m y ś leć  nie m ożna. D o b rz e  z a w iad a m ia n e  
dz ienn ik i  tw ie rd z i ły  w  dniach  os ta tn ich ,  źe 
g a b in e t  angielski odrzuc i ł  s ta n o w c z o  w n io sk i  
P a p a  B r u n n o w a .  T e rn  bardz ie j  w ię c  każdego  
z a d z iw ić  m u s ia ło ,  gdy  nadesz ły  tu  dziś K ti­
r y  e r  angielski z dn. 25. b. m. naraz  milczenie 
s w o je  w  te; m ie rze  w  ta k o w y  p r z e ry w a  sp o ­
s ó b :  Z a p e w n ia ją  nas ,  ze p o s ła n n ic tw o  Pana 
B r u n n o w a  p om yślny  u w ie ń c z y ł  sk u te k ,  i ze 
m ię d z y  ty m  rossyjskim r e p re z e n ta n te m  a n a ­
szym  se k re ta r z e m  p a ń s tw a  W  w ydzia le  s p r a w  
zag ran ic zn y c h  t rak ta t  z a w a r ty  został. Nie 
p o d p isa n o  go w p r a w d z ie  je szcze d o tą d ,  ale 
n ie  m a  tćź n ic ta k ieg o ,  coby  o s ta teczn em u  
z a tw ie rd z e n iu  tegoż na p rzeszkodz ie  s tanąć  
m ia ło .  Z d a je  się, że n o w e  in s t rukeye  n a d e ­
s łane z P e te rsbu rga  przysp ieszy ły  tak  p o m y śl­
ny  w y p a d e k .  — P o n iew aż  dz ienn ik  ten  a n ­
gielski dziś tu  dop ie ro  p rz e d  p o łu d n ie m  n a d ­
sz ed ł ,  n ie  m o ż e m y  w ię c  jeszcze d o n ie ść ,  jaki 
w p ł y w  na tu te jsze  w y w r z e  d z ienn ik i ;  ale nie 
p o t r z e b a  zby t w ie lk ie j  bystrośc i do  p r z e w i ­
dzenia  za w cz asu  w y b u c h u  n iechęc i ,  jakiego 
o b w ie ś c ić  nie omieszkają . S zczęściem  los

F ra n c y i  sp o c z y w a  w  rę k u  m ę ż a ,  k tó ry  się 
ani ślepą nam ię tn o śc ią ,  ani też b ez w z g lę d n ą  
żądzą s t a w y  p o w o d o w a ć  nie lubi.  C óźko l-  
w i e k  m og ło  się stać w  L o n d y n ie ,  moźemyr 
byrć p r z e k o n a n i ,  źe gab ine t  f rancuzki za jmie 
się z sp oko jnym  u m y słem  r o z b io re m  zm ien io ­
n y c h  s tó s u n k ó w  i z a p a t ry w a ć  się będz ie  na  
n o w y  te n  s tan  rze czy  z na jw y ż sz eg o  s ta n o w i ­
ska z d r o w e j  polityki.  L u d w ik  F ilip  za nad to  
często d o w i ó d ł , że osiągnięcie ce lu ,  p rzy  k tó ­
r y m  m a się n a  u w a d z e  p r z y w ró c e n ie  spokoj- 
nośc i w  jak ie jko lw iek  bądź  części św ia ta ,  jest 
u  n iego na jw y ż sz ą  i na jw ażn ie jszą  rzeczą ,  i że 
uży te  na  te n  kon iec  ś ro d k i ,  chociażby  te 
p o d  w z g lę d e m  p ie rw o tn e g o  zam ia ru  zm iany  
d o zn a ć  m ia ły ,  z jego s trony  żadnego  o p o ru  
s p o d z ie w a ć  się nie m ogą .

G ło sz ą ,  źe ch rz es t  H rab i P arysk iego  i ślub 
Xięcia N em oursk iego  r ó w n o c z e ś n ie  m ają  się 
odbyć.

D z ie n n ik  U n  i v e r s  poczy tu je  sobie za o b o ­
w ią z e k  objaśnić sw o ic h  ko l le g ó w  w  zaw o- 
dzie d z ien n ik a rsk im , źe Xięźniczka A n lo an -  
ne t ta  Sasko - K o b u rg s k a - G o th a  n ie  jest p ro te ­
s ta n tk ą ,  tylko katoliczką.

M o n i t o r  z a w ie r a  co n a s tę p u je : „P ose ls tw o  
f rancuzk ie  w  S zw ajcary i  uzna ło  w  u r z ę d o w y  
sposób  n o w y  r z ą d  tessinski."

W c z o r a j  zaczą ł  T r y b u n a ł  p a ro w sk i  w y d a ­
w a ć  na ła jnem  posiedzeniu  w y ro k i  przec iw ' 
o b ź a ło w a n y m  m a jo w y m .  C a ły  dzień dzisiej­
szy ,  a m o ż e  nawet, i ju trzejszy  p rz e jd z ie ,  za­
n im  los w szy s tk ich  o b ź a ło w a n y c h  ro z s t rz y ­
gnię ty  zostanie.

VV Billiersie w  M o rb ih an ie  w y d a rz y ły  się 
za b u rzen ia  p rz y  w y s e ła n iu  w  tych  dn iach  
zboża do L oricn t .  N a  u rz ę d n ik ó w  celnych 
r z u c a n o  kam ieniam i i z s ta tk ó w  w n o s z o n o  
w o r y  ze zbozern ,  „które na p o k ład  O krę tów  
p rz e w ie s r rm ia n o .  Z a n d a rm e ry a  jednak  p r z y ­
w r ó c i ł a  spokó jność  w m i e ś c i e  i p r z e w ó z  z b o ­
ża zasłoniła, M aira  b ill ierskiego, zaję tego 
p e łn ien iem  s w y c h  o b o w ią z k ó w ,  ch łop i  m o ­
cno  znieważyli.

G i e ł d a  z dn .  2 8; S t y c z n i a .  Dziś pe łno  
obiegało  za trw aża ją cy ch  pogłosek. G łoszono , 
ze rząd  o t rz y m a ł  na d ro d ze  telegraficznej d o ­
niesienie o z rzeczen iu  się p rzez  K ró la  O t to n a  
t r o n u  i o p rze n ie s ien iu  się tegoż na p o k ła d  
ok rę tu  t rancuzkiego . D o d a w a n o  także, źe się 
kuszono  o o truc ie  tego  m łodego  m onarchy .  
K u  k o ń c o w i  g ie łdy  rozsiano  w ie ś ć ,  że rząd  
Iraricuzki uzna na d ro d z e  u r z ę d o w e j  Meli- 
m e d a  A lego i Posła  p rz y  n im  zaw ierzy te ln i .  
P o w ia d a n o  dale j ,  że P a n  G uizo t w c z o ra j  do 
L o n d y n u  w y je c h a ł ,  aby  zająć miejsce G e n e ­
ra ła  Sebastianiego. W  skutek  w szy s tk ich  tych  
pogłosek  pap ie ry  francuzkie  n ieco  spadły.



K at e d r a  ś w .  D yo n iz e go ,  nad które} o d n o ­
wien iem]  pracuj;} już od od lat ,  ina być  w  ty m  
r o k u 'u k o ń c z o n a .

S la w n y j  Paganini b y ł  skazany na ^0,000 
frank ów  n a w ią z k i  i k o s z t ó w  p r a w n y c h  na  
r zecz  p rze d s ię b io r c ó w  C a s in o ,  za n i e w y p e ł ­
n ien ie  z o b o w ią z a n ia  do udziału  w  koncertach ,  
d a w a n y c h  p rzez  ten zakład. Gdy od  teg o  
w y r o k u  w s z y s t k i e  strony za n io s ły  appelacyą,  
trzecia  izba S ądu  K r ó le w s k ie g o ,  p r z e są d z i­
w s z y  s p r a w ę ,  skazała w ie lk i e g o  artystę na 
zapłacen ie  52,000 fra n k ów .

P o d ł u g  t ute jszych gazet  w  tych czasach n ie ­
z m i e r n i e  się r o zm n o ż y ł  w y s t ę p n y  p rzemy s ł  
w yra b ia n ia  f a ł szywej  mo ne ty .  P r a w i e  w  tej 
samej  chwi l i  s c h w y t a n o  fałszerzy w  L o n d y ­
n ie ,  Belgii ,  Pa ry żu  i w  okol icach Dijon,  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2g. Stycznia.

G aze ty  mini s te rya lne donoszą  t e ra z ,  że ślub 
K r ó l o w e j  od będz ie  się albo w  poniedzia łek,  
d. 10. albo w  c z w a r t e k ,  d. 13. L u t e g o ,  w  k r ó ­
lewskiej  kapl icy p a ł ac u  St .  J a m e s ,  lecz z a p e ­
w n e  dop ie ro  w  c z w a r t e k ,  ile źe d w ó r  dopie ro  
d. 9. ża łobę  składa.  O b r z ą d  ten odbędz ie  się 
w e  dn ie ,  a Arcybi skup Kan tua reński  w  t o w a ­
r z y s tw ie  Bi skupa londyńsk iego ślub d a w a ć  
będzie .  W  dzień ś lubu uda  się N. K r ó l o w a  
w  t o w a r z y s t w i e  sw e j  dostojnej  m a tk i ,  Xie-  
żnej  K e n t ,  do pa łacu  Pt .  J a m e s ,  gdzie ją p rzy  
w n i j ś c iu  cz ło n k o w ie  r od z i ny  królewsk ie j  
p r z y j m o w a ć  będą.  Jeżel i  Kięciu S u sse x ow i  
s tan zd r o w ia  p o z w o l i  z n a jd o w a ć  się na tej 
u roczystośc i ,  w t e d y  on ,  a w ra z i e  p r z e c i w n y m  
Xiążę C a m b r id g e ,  K ró le w sk ą  oblubienicę do 
ob lub ieńca  o d p r o w a d z i !  K r ó l o w a ,  jej d w ó r  
i c z ło n k o w ie  rpdz in y  k ró lewsk ie j  zbiorą  się 
w  sali t r o n o w e j ,  a Xiąźę Albrech t  z s w o i m  
orszak iem w  p r ze dp o k o j u  tejże, W salach 
i na dz iedz ieńcu ,  gdzie or szak z pa łacu do 
kapl icy p rzechodz ić  bę d z ie ,  u r zą dzą  miejsca 
dla w i d z ó w ,  a w  Kap li cy  królewsk ie j  w y w y ż ­
szone  siedzenia dla wy sok ie j  szlachty i d w o r u .  
R o d z in a  k r ó l e w s k a  usiądzie w  ko ło  oł tarza.  
Po sk oń c zo n ym  obr zę dz i e  ś lubu udadzą  się 
n o w o ż e ń c y  do  za mk u  XVindsorskiego.  Dla 
Xięcia A lb r ec h ta ,  ma jącego w k r ó t c e  p r zyb yć  
do  A n g l i i ,  już w  D o w e r  poko je  naięto.  iVju- 
n icypa lność  miasta  C a n t e r b u r y  p o da  Xięciu 
w  prźc jeździe  jego do L o n d y n u  adres.  W i e ­
c z o r e m  po ślubie da K r ó l o w a  w  s t a w ne j  sali 
b a l o w e j ,  u rząd zon e j  za Je rz eg o  IV. w  zamku  
W i n d s o r s k i m ,  której  od czasu ws tąp ien ia  na 
t r o n  N.  K r ó l o w e j ,  jeszcze ^ani r a z u  nie  uży­
w a n o ,  wie lk i  obiad,  "lakze u każdego  z Mi- 
n i s t r ó w  g a b i n e to w y c h  będz ie  dnia t ego w ie l ­
ka uczta.  Dzienniki  to rysowsk iy  p o w ta r z a ją  
sw o je  daw nie j sz e  za p ew n ie n ie ,  ze K r ó l  h a n o ­

w e r s k i  nigdy nie  m ia ł  zam iaru  znaj'dowania
się na ślubie K ró l o w e j .

W i a d o m o ś ć ,  że C a b re r a  w  Morell i  d. 14. 
S tycznia u m a r ł ,  i źe za raz p o te m  Llangoslera,  
Bosco  i inni Sze fo w ie  k a r o h s to w s c v ,  z g r o m a ­
dzenie r ady  z w o ła l i ,  ria k ló r ćm  się w szy sc y  
wyżsi  o f ice rowie  k a r o h s t o w sc y  zna jdowal i ,  
i na k t ó r ć m ,  choć  jeszcze nic p e w n e g o  -wie­
dzieć nie m o ż n a ,  u chw al i ć  miano  za w iąz an ie  
u k ł a d ó w  z G en e ra łe m  E spa r t e rą ,  co by  się do 
rych łego  ukończenia  w o jn y  d o m o w e i  p r zy ło ­
ży ło ,  p o tw ie rd z a j ą  K or es pon den c i  h i s z p ań ­
scy K u r y  e r  a i dodają , że Bosco,  j eden  z naj- 
czynn ie jszych S ze f ów  karol i s towsk ich ,  już się 
z E sp ar t e rą  układa.  „Szczegóły pomnie j szych  
u ta rczek ,  dodaje  w s p o m n ia n y  dz ienn ik ,  o ja­
k ich o db ie ra m y don iesi enia,  t r acą swój  cały 
interes p r z e d  w a ź n e m  donies ieniem o śmierci  
C a b r e r y ,  od k tórego  nieugiętego cha rak te ru  
los Don  Car losa  po większe j  części zależał.  
N ie  obejdzie się n ie z a w o d n i e  jeszcze w  H i ­
szpani i  bez c z ąs tk o w y ch  zaburzeń;  nie mo żn a  
się a l b o w i e m  sp o d z ie w a ć ,  aby po tak k r w a ­
w e j  w o jn ie  d o m o w e j  osobis ta zawz ię tość  po-  
j edy ńczy ch  osób  natychmias t  zami lknąć mi a ł a ;  
ale s p ó r  o n as tę ps tw o  t ro nu  za ukończo ny  p o ­
czytać należy.  Pokój  ogólny i po my ś l no ść  
Hiszpani i  od M in i s t r ó w  zależeć będz ie ,  k tó ­
r y c h  mądrośc i  p o w i e r z o n y  zos tanie zarząd  
tego od p r zy r o d z e n ia  tak hojnie  uposażonego 
k ra ju .«

W ia do m oś c i  z L i z b o n y  dochod zą  do d. 20. 
b. m. K o r t e z o w i e  za jm ow al i  się do tąd p r aw ie  
w y łą c z n i e  samemi p r z y g o ta w a w c z e r n i  s p r a ­
wam i .  W  Angoli  miał  z. r. w y b u c h n ą ć  spi­
sek i G u b e r n a t o r ,  A dm ir a ł  N o r o n h a ,  u c i e k ł  
Następca  jego,  P u łk o w n ik  Melheinos,  miał  
oddal ić  z po r t u  o kr ę t  w o j e n n y  angielski „Co-  
lumbine«  k tó ry z n o w u  zabrał  d w a  po r t u ga l ­
skie okrę ty  p r z e w o ż ą c e  n ie wo ln ikó w ,  ' -^ku­
rzen ie  p r z e c iw  Anglii coraz  się bardziej  w  or-  
tugalii w zm a g a ł o .  „Naciona!" t w i e r d z i ,  ze 
Anglicy zamknę l i  n a w e t  ' l ag us ,  guy t a m że  
t r zy  dni  na portugalski  okręt  czychali .  M in i ­
s t r o w ie  mają p od ob no  zamia r  r o z w ią z a ć  K or -
t e z ó s v ,  którzy się r z ą d o w i  n ie p r z y c h y ln y m i  
okazują. O  zamiarach rzą d u  p ortugalsk iego  
w z g lę d e m  sw oic h  zagra n iczn y ch  w i e r z y c i e  i 
nic p e w n e g o  nie s łychać. M in ister  Skarbu  
przyob ieca ł  izbie d e p u to w a n y c h  z ło ż y ć  w  kilka 
dni cale s w e  sp r a w o z d a n ie .

Z dobrego^ źródła  miała do  A n g li i  nadejść 
w ia d o m o ś ć ,  ze do  armii nadindijskićj,  w r a c a  
jącej do d o m u  pod  G e n e r a łe m  Keane,  w y p r ą  
w i o n o  gońca  z d o n ie s ie n i e m , iż D o s t  M o h a m  
m e d  z n o w u  się z l i c z n y m  o d d z ia łe m  w o js k a  
w  ok o licy  G isn i ukazał i tw ie r d z ę  tę  zdo by ć  
zamyśla. W  skutek tego  armia ta z n o w u



spiesznie z w ró c ić  się m usia ła  dla zasłoriienia 
c i s n i .

Piszą jeszcze z K anady. Zasady z jed n o ­
czen ia  obu  p ro w in c y i  (w yższć j  i niższej K a 
n ad y )  m ały  tylko zna |dovvały  o p ó r ;  k tóry  
zresztą  ogran icza ł sią na szczegółach. P. S h e r ­
w o o d  żądał do rn ieszczen ia , że niższa 5 0 ,  a 
w y ż sz a  K anada  tyle ile te raz  c z ło n k ó w  do 
p o łączonego  z jednoczenia  p r a w o d a w c z e g o  rna 
w y se łać .  W n io se k  ten po  nie jakich  r o z p r a ­
w a c h  o d rzu c o n y  zosta ł w iększośc ią  29 g ło ­
s ó w  p r z e c i w  21, i p rzy ję to  p o s ta n o w ien ie ,  
ab y  liczba r e p r e z e n ta n tó w  by ła  je dnakow ą.

A u s t r y  a.
Z  P e s z t u ,  dnia 20. S tycznia.

(Korresp. N u r \m b .)  — O b c y ,  p r z e b y w a ją ­
cy te raz  w  W ęg rz e c h ,  ł a tw o  się p rzekona ,  
że w sze lk ie  w  k raju  ty m  te ra z  ob ja w ia ją ce  
się dążnośc i li ty lko do rozpośc ieran ia  n a ro ­
d o w o ś c i  w ęgie rsk ie j  w  każ d y m  w zg lędz ie  
zm ierza ją .  1 o też g łó w n e m  zadan iem  A ka­
dem ii  nauk. O n a to  p i łu je  i zm ienia fo rm y 
języka ,  tw o r z y  n o w e  s ło w a ,  p rzeznacza  na 
g ro d y  za najlepsze dzie4a w ęg ie rsk ie  i t ł u m a ­
c z e n ia ,  i ho jn ie  szafuje  fu n d u sz a m i,  k tó rem i 
ją m iło ść  o jczyzny  m a ję tnych  z io m k ó w  o p a ­
trzy ła  i ciągle opatru je.  O bec n ie  kap i ta ł  jej 
p rze sz ło  343,190 zl. m. k. w ynos i .  W  p o d o ­
b n y m  du ch u  w ie lu  m a g n a tó w  zakładają  insty­
tu ty  i u s tanaw ia ją  prem ia .  T a k  np. Hr. Alois 
B e reng i w  V ag -L iih e ly  za łoży ł fu n dacyę  na 
czasy w ie c z n e ,  ażeby  sześciu c h ło p c ó w  i 6 
d z i e w c z y n ,  odznacza jących  się p os tępam i 
w  języku  w ę g ie r sk im ,  pub liczn ie  na  popisach 
n ag rody  odbierali. G ra m a ty k ę  w ęg ie rsk ą  Mi­
k o ła ja  J a n k o v ic h ,  dla m łodz ieży  s law iańskić j 
n a p isa n ą ,  ro z d a w a ią  po  w szys tk ich  szkołach 
bezp ła tn ie .  N a tu r a ln ą , że ta  p rze sad z o n a

fjo rl iw ość inne szczepy  zn iechęca ;  ztąd to  o p ó r  
icznie jszych w  k ra ju  S ła w ia n  i ich u s i ło w a ­

n ia  w  rozsz e rza n iu  m o w y  s w o je j ;  zapał z ja ­
k im  m łodz ież  sławiariska w  zakładach n au k o ­
w y c h  sw e g o  się uczy ję zyka ,  nie Ustępuje 
b y na jm n ie j  p rz y w ią z a n iu  W ę g r ó w  do  ich 
M agiaryzm u.

G r e c y  a.
W  o b sz e rn y m  ar tyku le  G a z e t y  p o w s z e ­

c h n e j  o d u c h u  s t r o n n ic tw  w  G re cy i  czy ta­
m y :  » S tro n n ic tw o  szczególniej cz ynność  s w o ją  
na  d u c h o w ie ń s tw o  w y w a r ł o ; z tćj b o w ie m  
s t ro n y  m n ie m a n o  na jp rędzć j  te ra źn ie jsz y  rzą d  
obalić  i o p rze ć  się o św ia c ie ,  jako w io d ą c e j  
d o  l ibe ra lizm u i bezbożności.  S y n o d  z 1838 
ro k u  już się p o  w iększe j  części sk ładał  z B i­
s k u p ó w  tć j b a r w y  stronniczć j  i z z a d z iw ie ­
n ie m  u jrza ła  G re c y a  P re ze sem  B iskupa z  K y- 
u u ry i ,  k tó ry  y y  K o n s ta n ty n o p o lu  p o w s ta n ie

greckie w y k l ą ł  i k lą tw y  tćj n i g d y  n i e  o d ­
w o ł a ł .  b ą d z o n o  p rzy n a jm n ie j ,  że na S y n o ­
dzie 1839 Biskupa tego me b ę d z ie ,  ale i tu 
go M in is trow ie  na p rez eso s tw ie  u t rzy m ać  p o ­
trafili. —  N areszc ie  po  odejściu Badzcy gabi­
n e to w e g o  Braridisa, posiadającego całe za u ­
fanie K ró la ,  p o d w o i ło  s t r o n n ic tw o  s w ą  zu ­
c h w a łą  czynność  O d  5 lat s ta rano  się p rz y ­
g o to w a ć  um ysły  ludu  na w ie lką  zm ianę ,  jaka 
w  roku  lb 4 0  zajść ntiała . S ze rz o n o  skrzę tn ie  
m iędzy  lu d e m  d o m n ie m a n e  p r o r o c tw a  Aga- 
thangelosa ,  pe łne  g łu p s tw  i fan a ty zm u ,  p r z e ­
po w iad a ją ce  m ię d zy  innem i upadek  N iem có w  
i Ba warczy k ó w  i p o łączen ie  się n a ro d u  pod  
p r a w o w i e r n y m  K ró le m  N as tępn ie  w p a ­
jano  w  c iem ny  lud o b a w ę  o p r a w o w ie r n ą  
religią. S tąd  p o w s ta ły ,  aby  tylko nieco n a ­
p o m k n ą ć ,  ró żn e  pisma X .  U e k o n o m o s a  p r z e ­
c iw  św ia t ły m  d u c h o w n y m  greck im , F a rm a -  
k id e so w i ,  V a m b a s o w i ,  K a i r i s o w i ,  i  pociski 
na n ie za w is ło ść  kościoła g reck iego ,  stąd c z e r ­
n ien ie  u n iw e rsy te tu  i jego N au c zy c ie l i ;  s tąd  
nareszc ie  okolnik  Synodu  i P an a  G larakisa, 
ze k o śc io ło w i i p r a w o w ie r n e j  w ie rz e  n ie b ez ­
p ie c z e ń s tw o  grozi. S t ro n n ic tw o  chcia ło  na­
p rz ó d  na K air is  e s w y c h  sił dośw iadczy  ć i od 
p ó łro k u  ro z s ie w a ło  w ieśc i  o jego b łędne j  
n auce  m ię d zy  lu d e m ,  a po  usunięciu  się Bran- 
disa uderzy ło  na niego. I tu  naduży to  im ie­
nia K róla.  Zbliżał się b o w ie m  r. 1840 a p rzed  
w sz y s tk ie m  w y p a d a ło  w m ó w i ć  w  lud b łędną  
w ia r ą  k ró la ,  n iezdo lnego  spoić n a ro d u  w  je­
d n o  w e d łu g  p r o r o c tw a  A gathangelosa  Miano 
na myśli innego  K ró la ,  ale navcet sami s t r o n ­
nicy nie p r z e w id y w a l i  do  jakiego s topnia  
p ie rw sz y  sługa k ró lew sk i  zd ra d ę  s w ą  posunie  
c ią g le  p rz e b ą k iw a n o  o w a ż n y m  ro k u  1840* 
ale p rzed  2m a tygodniam i d o p ie ro  don ies iono  
K ró lo w i  o ła jnem  to w a r z y s tw ie  p o d  ty tu łem  
O  r t o d o x y  i. B ez  na jm nie jszego  pode jrzen ia  
z a w ia d o m ił  o tern K ró l  Glarakisa, k tó ry  s ta ra ł  
się zaraz n a w e t  p o z ó r  tego u sunąć  i w szys tko  na 
zabiegi Posła f rancuzk iego  i l ib e ra l is tó w  z w a ­
lał, a tym czasem  w r a z  z zw o le n n ik a m i  po d e j­
rzane  pap iery  poniszczył.  Za nade |śc iem  je­
dnak  p ew n ie jszych  doniesień  nakazano  ś ledz­
t w o ,  ale to n ie  ża n d a rm e ry i  na  nieszczęście, 
lecz Panu V aikosow i p o r u c z o n o ,  k tó ry  na le ­
żąc d a w n ie j  także do  tego  s t r o n n ic tw a ,  choć  
je porzuc i ł  i z G larak isem  się p o ró ż n i ł ,  jednak  
o s w y c h  d a w n y c h  p rzy jac io łach  n ie  z a p o ­
m nia ł.  1 te m u  to pub liczność  o w e  pó łś rodk i  
p rzypisuje.  P rzec ież  szczęściem przyna jm n ie j  
u K apod is tr ia sa  część p e w n y c h  znaleziono  
d o w o d ó w ,  a szczególniej o rganizacyą spisku,
Z tćj się okazuje, że spiskowi w zięli sobie za 
pozór ortodoxyą i zdobycie części Tessalii, 
ale praw dziw ą ich dążność w ykryw a przy-
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Sięga w  im ieniu  p rzysz łego  p r a w o w i e r n e ­
g o  m o n a r c h y .  U czestn icy  spisku o b o w ią ­
zani byli radz ić  o b ro n i ,  i w  okolicy A t e n  
m ia ło  być  około  300<J ludzi w  p o go tow iu .  — 
D nia  }., lub p o d łu g  innych  6. S tyczn ia ,  gdy 
się Król do  P ireu  udaje na p o św ię ce n ie  w o dy ,  
m ia ł rokosz  w y b u c h n ą ć .  J u z  także w y z n a ­
cz o n o  J u n tę  p an u jąc ą ,  z łożoną z 3ch  cz ło n ­
k ó w .  «

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 8. S tycznia.
( G a z .  l }oivsz.)  — w  k tó tce  po odejściu o- 

sla tnie j pocz ty  p rzyby ł  tu  goniec z S m y rn y  
do  L o rd a  P o n so n b eg o  i p r z y w ió z ł  m u  w i a ­
d o m o ść  o n iezw ycza.nyrr ,  ru c h u  w  obozie  
Ib ra h im a  Baszy i o w ie lk iem  p o d o b ie ń s tw ie  
do p ra w d y ,  ze Jb rah u n  Basza n iezadługo  p rze  
c iw  K o n s ta n ty n o p o lo w i  w y ru s z y .  A c z k o lw iek  
rzeczy  tej w ś r ó d  o b ec n y ch  okoliczności i p r z y  
n ie p rz y jem n e j  p o rze  roku  t ru d n o  w ie r z y ć  
w szy s tk ie  jednak szczegóły ',  w y r a ż o n e  L o r ­
d o w i  P o n so n b e m u  zanad to  by ły  d o k ładne  i 
od  w ia ro g o d n e j  ca łk iem  poch o d z i ły  osoby  
Dla tego tez L o rd  P o n so n b y  u w ie rz y ł  w  n o ­
w y  ru c h  Ib ra h im a  Baszy, ale n ie z a w ia d o m ił  
o tern I o r t y , aby  (ej zby teczne j  n ie n a b a w ić  

V|  ̂ ^ a pr^esta ł za tem  na p o ro z u m ie n iu  
się z L o rd e m  S top lo rdem  i na sp iesznem  p r z e ­
słan iu  w ia d o m o śc i  tej do  L o n d y n u  z usilną 
p ro śb ą  , aby  rz ą d  angielski użył w sze lk ic h  
sro r tk o w  do  w s trz y m a n ia  Ib rah im a Baszy od 
Kroku, k tó ryby  koniecznie  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
p o w s ta n ie  za sobą pociągnął i k tó ry b y  n a tu ­
ra ln ie  n ie na jpom yśln ie jszy  w p ł y w  w y w a r ł  
na  z a w ią z a n e  m iędzy  m o c a rs tw a m i eu rope j-  

JukładJ' w zg lę d em  za ła tw ien ia  s p r a w
sc odu. L o rd  P o n so n b y  nie tai także by- 

na jm ni j o a w y  sw o je j  z p o w o d u  o d eb ra n ia  
a lej w ia  om osci.  S ta ra ł  on  się w sze lk iem i 

sposobam i p o w z ią sć  p rze z  p o w ie r n ik ó w  s w o ­
ich p e w n ą  w ia d o m o ść  o ilości zna jdu jącego  
się w  K o n s ta n ty n o p o lu  w o jska ,  lub ileby P orta  
w  razie p o trze b y  tam że na p r ę d c ę  zg rom adz ić  
zdo ła ła  i o sposobie  m yślen ia  m ie s z k a ń c ó w  
stolicy, i z żalem m ia ł  się p rz e k o n a ć ,  źe w s z y ­
stko by łoby  s t r a c o n e ,  gdyby  lo r a h im  Basza 
w  rzeczy  same; p rz e c iw  tej stolicy w y ru s z y ł  
O k a z a ło  się b o w i e m ,  że się tu  l e d w o  6000 
do  użycia zd a tn y c h  żo łn ie rzy  zn a jd u je ,  i że 
p rzyna jm n ie j  d w ó c h  tygodni p o l r z e b o w a n o b y  
czasu do  zg rom adzen ia  dosta teczne j  ilości 
w o jsk a .  O kaza ło  się dalćj,  że d u ch  w o jsk a  
n ie  ro k u je  w ie lk iego  b e z p ie c z e ń s tw a ,  i że do- 
w ó d z c y  tegoż na  żadne p r a w ie  n ie  z a d u g u ją  
zaufanie. W ś r ó d  takich za tćm  okoliczności 
życzyć by w y p a d a ło ,  aby m o c a r s tw a  jak naj­
sp ieszn ie j coś s tan o w czeg o  u c h w a l i ły ,  ,£by 
py tan ie  ś w ia ta  nada l zagrożone n ie  by ło .

E g i p t .
Z A l e x  a n  d r y ,  dn)a 6. S tycznia .

( Guz. po wsz . ) D m a 28. G ru d n ia  w y p r a w i ł  
K a p u d a n  Basza na pokładzie  tu reck iego  ok rę tu  
"M ah rn u d ich "  w sp a n ia łą  ucztę- na cześć Meh- 
m eda  A ego . zaprosił  na  n ię w szy s tk ich  ofi­
c e r ó w  flott o b y d w o c h  Było o ś rn -s to łó w  n a ­
k ry ty ch  i za s taw ionych  na sposób  europe jsk i-  
p r z y  p ie rw s z y m ,  nakry tym  na 18 osób  za­
siadł M th m e d  Ali z innym i Baszami i B ejam i-  
p rz y  d ru g im  na 36 osób , w szy scy  d o w ó d z c y  
o k r ę tó w  w o je n n y c h ,  a p rzy  innych  reszta  ofi­
c e r ó w .  S p e łn io n o  tylko toas t  za z d r o w ie  B a­
szy. W szyscy ,  z w y łąc ze n ie m  kilku nabożn i-  
s ió w  zapijali w i n p  b o rd ea u x  i szampańskie . 
Basza pił p ie rw s z y  gatunek. O  godzinie  3  u- 
siedli do  s to łu ,  a gdy  o godzinie  w p ó ł  do  8ej 
Basza kajutę opuśc ił ,  o św ie c o n o  tu reck ie  ad ­
m iralskie o k rę ty  aż do  n a jw yższego  szczytu  
m asztu  jak na ,p rzepyszn ie )  niebieskiem  ogn iem  
i z e w sz ą d  w y la ty w a ły  w  górę  race. Uczta 
ta odby ła  się n a  u c z c z e n i e  p o ł ą c z e n i a  
o b y  d w ó c h  f l o t t ,  k tó re  od tej chw il i  j e d n  ę 
ty lko  tw o r z ą .  O d tą d  bez  najmniejszej różn icy  
o f ice ro w ie  egipscy i tu reccy  p rz e w o d n ic z y ć  
b ę d ą  o k rę tom , s k o r o  w y g o tu ją  15,000 egip­
sk ich  m u n d u r ó w ,  z a m ó w io n y c h  dla m a j tk ó w  
tu r e c k ic h ,  także i w o jsk o  na flocie po m ie sz a­
n e  zos tan ie ,  a tak najmniejszćj na  o k rę ta ch  
nie będz ie  różn icy  m iędzy  T u rk a m i a A rabam i. 
—  h ąd z ą  p o w s z e c h n ie ,  że n iec ie rp l iw y  Basza 
chc ia łby  ta k o w e m i  d em o n s trac y am i p rzysp ie ­
szyć rozs trzygn ięc ie  s p r a w y  w sch o d n ić j .  I tak 
od  n ie jak iego  czasu każe codz ienn ie  ludzi na 
s ta tkach  w o je n n y c h  ćw ic zy ć  w  o b ro ta c h  w o ­
jen n y ch  £ o g n i e m ; codz ienn ie  z w ie d z a  on 
inny  okrę t .  N ie p o d o b n ą  jednak  do p r a w d y  
jest r z e c z ą ,  żeby  m ia ł  k iedy istotnie flottę 
s w o ję  w y p r o w a d z ić  z p o r tu  p r z e c iw  euro-  
pe  skim o k rę to m  w o je n n y m .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  » D ziennika d o m o w e g o  «

w y s z e d ł  No. 5. i z a w ie r a : 1) Powiastka. __
Jak ie  uczucie  jest w y ższ e ,  kochać czy  u w ie l ­
b iać ;  p rzez  M ichała C zajkow skiego . (D alszy  
ciąg). —  2 )  D o m y  i za tru d n ien ia  P o la k ó w  
w  15. i 16. w ieku . — 3) O  m o ra ln o śc i  dla 
ko b ie t ,  p rzez  K lem en ty n ę  z T ańsk ich  H o łm a 
n o w ą .  1. O  p rze zn ac ze n iu  k o b ie ty  —  A) Po 
ezya. Pieśń gm inna. -  5)  Rozm aitości ,  m o ­
d y  i ob |asm em e ryc in  m ód .

R c d a f c v a  T*1 W °  KICZL  P o m y s ł o w e g o -  p o d
3 , obżimuie ń  f CJ af,ikieS». wysiedl Nr.

i ) • 1) J a k  g ru n ta  ulepszać! ( D o -
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kończenie .)  2) O  k rzem ionkan iu  po tażu  ( W a s -  
serg las) ,  sposobie rob ien ia  go i u ż y w a n ia  do 
różnych] p rz e d m io tó w .  3)  U w a g i  n ad  n o ­
w y m  sposobem  p ran ia  w e łn y  p a n ó w  Preys, 
S trasse r  i Hekscli. 4) J a k  do m y  m u r o w a n e  
z a c h o w a ć  od w ilgoci.  5) ś r o d e k  na p i jaw ki 
k iedy  się nie chcą przyczep iać .  6) R zeczy  
rozm aite .  7 )  L ite ra tu ra .

R e d a k to r  » G azety  w a r s z a w s k ie j« w y d a ł  
N o w o r o c z n i k : " U p o m i n e k  n a  r o k  1 8 4 0 ‘< 
i p o św ię c i ł  go s w y m , jak p o w ia d a  p r z y c h y l ­
n y m  czyteln ikom .

W  czeskiem  p iśm ie  z a b a w k o w e m  i nau- 
czającem  D e n n ic e  ( G w ia z d a  p o ra n n a ) .  Spis  
zabaw ny a p o r u i m z n y ,  w y d a w a n e r n  p rze z  
J .  B. M ałego , w  p ie rw sz y m  poszycie  to m u  
p ie rw szego  z roku  l s 4 0 ,  czy tam y m ię d zy  in- 
nem i d w a  arty kuły  p rz e ło ż o n e  z p o lsk ie g o : 
"P o je d y n ek  A d a m a  T a r ła  z K az im ie rz em  P o ­
n ia to w sk im  ro k u  1744« i " P o w ie ś ć  o d w u n a s tu  
ro zb ó jn ik ach .« b o d  n ap isem ;  » G a le ry a  z n a ­
kom itych  m ę ż ó w "  um ieszczono  życiorys n a ­
szego K a r o l a  L i p i ń s k i e g o .

J o u r n a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g  donosi 
o w y jśc iu  n a  św ia t  n o w e g o  dzieła H r .  A. G u- 
r o w s k ie g o ,  pod  ty tu ł e m ;  L a  civilisation £  la 
K u s s i e ,  k tó re  z w ró c i ło  na się u w a g ę  św ia tłe j  
publicznośc i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

N a  w n io se k  g ospoda rzy  w łośc iańsk ich  w  do ­
b ra c h  P o p o w o  i D e b r z n o ,  p o w ia tu  M iędzy-  
ch o d z k ie g o ,  o b w o d u  regency jnego  P o z n a ń ­
skiego, ro z p o c z ę to  regu iacyą  s to s u n k ó w  d o ­
m in ia lnych  i w ło śc iań sk ich ;  ro z m ia r  i bon i-  
tacya  g r u n tó w  n as tąp i ła ,  i m a  się działanie 
to  te ra z  k o n ty n u o w a ć ,  ce lem  za w arc ia  jego.

S to s o w n ie  do w y k a z u  księgi h ipo tecznć j  
z d. 2 0 . - C z e r w c a  1838. do  ak t n ad e sz łe j ,  są 
n iedo le tn i  b rac ia  d A lionce ^

T a d e u s z  W ło d z im ir z  M aglowe,
Artur,
J ó z e f  Em il ian ,
F e l ic y an  A lexander ,
T e o d o r  W i n c e n ty  i 
A nton i S tan is ław ,  

w sp ó łp o s ied z ic ie lam i tychże  d ó b r ,  lecz p o b y t  
ich  n ie w ia d o m y ,  dla czego w ię c  ciże i resp. 
ich  o p ie k u n i ,  a w  raz ie  g d y b y  je d en  Jub d ru -  
gi m ia ł  z e m rz y ć ,  jego s u k c e s so ro w ie ,  ntn ie j-  
szćm  się p o z y w a ją ,  aby  w  dn iu

30. M arca r. b. zrana  o godzin ie  9tej i n a ­
s tępu jące  dnie, 

jako  w y z n a c z o n y m  te rm in ie ,  W P o p o w ie ,  do  
k on tynuacy i  i zaw arc ia  regulacyi ty c h że  w ł o ­
ści się s ta w il i ,  sw ych  dostrzegać, gdyż

w  razie  p r z e c iw n y m  regulacya ta i z n ią p o ­
łączona  separacya g r u n tó w  na zasadzie p r z e ­
p i s ó w  p r a w n y c h  w y k o n a n ą  zos tan ie ,  i p ó ­
źniej z s w e m i  w y b ie g a m i ,  n a w e t  w  razie 
u k r z y w d z e n ia  ich ,  s łuchanym i n ie  będ ą .

W ie lk a w ie ś  p o d  M ię d z y c h o d e m ,  dn ia  S. 
S tycznia  1840.

K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  S p e c y a l n a .

B ędąc  sa m ,  jak p r a w ie  każdego roku, 
p rz y to m n y  p rze sz to ro cz n em u  w in o b r a ­
niu  i w  g ó rn y c h  W ę g r z e c h ,  s ła w n y c h  
m ie jscach  T o k a j s k i c h ,  i w y t ła c z a n iu  
najprzedn ie jszych  w in o g r o n  , m ia łem  
sp o so b n o ść  korzys tne  poczynić  zaku ­
p ien ia  i u skutecznić  d ane  m i polecenia 
na  znaczne  ilości w i n ,  k o n te n tu ją c  się 
za to  m ie rn e m  za k u p n o  w y n a g r o d z e ­
niem. S z a n o w n y m  o s o b o m ,  k u p u ją ­
cymi o d em nie  w i n a , ośm ie lam  się p o ­
lecić , n ie ty lko  n o w e  n ad z w y cz a jn e j  
do b ro c i  w in a  z r. 1839, ale też  w in a  
z d aw n ie jszych  lat i up raszam  o łaska­
w e  zgłaszanie się o ten  t o w a r  do m nie .  

K e m p n o ,  dn ia  29. S tycznia  1840.
L o e b e ł  K e m p n e r .  #

K ur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  3- L u te g o  1840.

O blig i d ługu państw a . . .
P r .  ang . obligacye 1830. . .  
O blig i p rem iow  h an d lu  morsl 
O b iig i K urm arch ii z b ieź. ku| 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d 
B erlińskie ob ligacye miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito
E lb lągsk ie  d ito
G dańsk ie  d ito  w  T . . .  .
Z achodnio  - P r . listy zastaw ne 
L isty  zast. W ,  X , P oznańsk iego  
W  schodnio  - P r ,  listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  .
K u r-  i N ow om arch . d ito  .
Szląskie d ito
O bi. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . .

Z ło to  a l m arco . . . . .  
N ow e dukaty  . . . . .  
F ry d ry ch sd o ry  . . . . .  
In n e  m onety  z ło te  po 5 talarów  
D iscon to  »  ........................
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